
VIII OLIMPJADA, 
A SOKOLSTWO

W roku bieżącym odbędzie się 8 z 
rzędu międzynarodowa Olimpjada, 
zwołana przez Międzynarodowy Ko­
mitet Igrzysk Olimpijskich (M. K. 
1. O.), którego prezesem jest baron [ 
Pierre de Coubertain, inicjator wzno­
wienia starogreckich Igrzysk Olim­
pijskich. Ciałem wykonawczyni Ig­
rzysk, jest Francuski Komitet Igrzysk 
Olimpijskich, z panem Fr. Reichel, gene­
ralnym sekretarzem Komitetu, na cze­
le. Do M. K. I. O. delegują Komitety 
Igrzysk Olimpijskich poszczególnych 
krajów ud jednego do trzech członków, 
w zależności od wpływów, jakie dane 
kraje posiadają w Komitecie. Polskę 
reprezentuje w tym Komitecie Ste­
fan książę Lubomirski. Zawiązany 
w Warszawie Komitet, czyni nieza­
wodnie poważne przygotowania, aby 
Polska tym razem była godnie re­
prezentowana. Nas wyjątkowo inte- 

Sokolstwa naszego, które do takiego | 

udziału jest w zupełności przygo­
towane. Z korespondencji ze 
związkiem w Warszawie widać, że 
sprawa ta leży naszemu związkowi na 
sercu i gotów on jest uczynić wszystko, 
aby w pierwszym względzie nie po­
minąć Dzielnicy we Francji. Nie wie­
my, jak zapatruje się na tę sprawę 
Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich. 
Nie wątpimy jednak, że wzięty będzie 
poważnie pod rachubę wzgląd, że do 
ćwiczeń demonstacyjnycli może wy­
stawić tutejsza Dzielnica od 100 do 
150 druhów i więcej, którzy nie przy­
niosą wstydu naszemu przedstawiciel­
stwu. Koszta utrzymania jednego 
zawodnika są b. znaczne i chociaż 
reprezentacja taka nie może się liczyć 
z tym względem, to jednak sunno na 
pokrycie tych wydatków będzie praw­
dopodobnie znacznie przewyższała bu­
dżet K. I. O. My, sokoli, przyjmiemy 
tu na miejscu wszystkich rodaków 
z pokrewnej nam organizacji z całą 
serdecznością, pragniemy jednak wi­
dzieć na Olimpjadzie liczną drużynę 
Sitkołów dla których będziemy się 
starali o wszelkie poparcia.

Nie wątpimy, że związek nasz w 
w Warszawie skorzysta z okazji, aby 
pokazać całemu światu siłę i potęgę 
organizacji Sokolej i wyda swe ze­
zwolenie na wzięcie udziału sokołów 
naszej Dzielnicy w Olimpjadzie. De­
cyzja ta powinna zapaść jaknajszyb­
ciej, aby zarząd Dzielnicy mógł już 
rozpocząć kroki w kierunku ułatwie­
nia pobytu naszych zawodników. Inne 
kraje zabiegi te już czynią.

Nie możemy więc pozostać w tyle, 
albowiem barwy nasze narodowe po­
winno być reprezentowane na Olim­
pjadzie, a nasz szary ptak — Sokół — 
powinien im przodować.

DRUH ADAM ZAMOYSKI
Prezes Związku Tow. Gimn. «Sokół » w Polsce.

BUDUJMY SOKOLNIK !
Naród polski, jak każdy naród, ma swoje 

wady i zalety ; powinien on dążyć do 
rozwoju swoich zalet i do wykorzenienia 
swoich wad. Wszak już historja nas uczy, 
że Polacy byli narodem mężnym, szla­
chetnym i w głębi serca dobrym, miał on 
niestety poglądy zbyt rozbieżne na różne 
sprawy, dotyczące jego bytu, stąd po­
wstawały waśnie zgubne dla kraju. Jednak 
daliśmy dowody, że zło chcemy naprawić, 
i potrafimy to zrobić w razie potrzeby — 
tak n. p. podczas najazdu bolszewików 
na Polskę pod Warszawą, stanęliśmy ramię 
przy ramieniu niezłomnie, jak jeden mąż, 
i pokazaliśmy światu, że nie damy sobie 
odebrać Ojczyzny. Solidarność i jedno­
myślność nas uratowały. Bądźmy soli­
darni, jednomyślni i zgodni zawsze.

Niech to ma miejsce i tu na emigracji, 
gdzie wszyscy nasi bracia łączą się w naj­
rozmaitsze stowarzyszenia narodowo 
oświatowe, celem rozwoju ducha i ciała, 
zachowania pięknej mowy przodków i za­
dokumentowania przed światem, że je­
steśmy częścią składową wielkiego 30 mi- 
ljonowego narodu, mającego za sobą 
świetną przeszłość.

Jako najbardziej powołaną do tej misji 
narodowej na emigracji uważam organi­
zację Sokoła, która z dnia na dzień rośnie 
w siły. Z czasem zaś liczebnie napewno 

zajmie pierwsze miejsce, gdy szerszy ogół 
naszego społeczeństwa zapozna się z na­
szym programem.

Wszak w szeregach Sokolich mamy tylko 
ludzi, którzy zawsze sprawę ogólną mają 
na względzie, a odsuwają sprawy prywatne 
na drugi plan.

W organizacji sokolej gromadzą się 
wszyscy najlepsi synowie Polski, których 
los rzucił na obcą ziemię i którzy swą pracą 
narodową i hartowaniem ciała i ducha stoją 
na straży drogo okupionej wolności Ojczyz­
ny, wierni zasadom założycieli pierwszego 
Sokoła we Lwowie w r. 1867.

Wtedy ideą sokolą była : Niepodległa 
i Zjednoczona Polska. Dziś, ugruntowanie 
tejże niepodległości i wyrobienie należy­
tego poważania i szacunku dla imienia 
polskiego zagranicą powinno być celem. 
Cel nasz jest wzniosły, dlatego my, Sokoli, 
wierzymy w nasze posłannictwo i powin­
niśmy wszystkie nasze siły skupić dla do­
bra sprawy i na chwałę Ojczyzny.

Ażeby jednak móc podołać temu zada­
niu, należy pomyśleć naj wpierw o własnym 
dachu nad głową. Jak długo będziemy 
wycierali obce progi, tak długo praca nasza 
będzie utykała.

Dlatego ośmielani się wystąpić z projek­
tem budowy własnej Sokolni względnie 
Domu Polskiego w centrum emigracji

ODEZWA
POLSKIEGO KOMITETU 

OLIMPIJSKIEGO
5-go lipca 1924 r. w Colombes pod 

Paryżem rozpoczną się VIII Igrzyska 
Olimpijskie. Igrzyska te będą świętem 
pracy nad fizycznein odrodzeniem narodów 
Jednocześnie — za przykładem starożytnej 
Grecji — odbędą się w czasie ich trwania 
konkursy w rzeźbie, malarstwie, archi­
tekturze, muzyce i literaturze.

Rząd Francuski zbudował stadjon na 
100.000 widzów. Udział swój w Igrzyskach 
zgłosiło 40 narodów z różnych części świa­
ta. Wszędzie wre Wytężona praca i wszędzie 
też moralne poparcie i ofiarność społe­
czeństwa pozwala rosnąć w siłę zastępom 
przyszłych zawodników. W Finlandji każ­
dy obywatel opodatkowuje się na ten cel ; 
we Włoszech zbiórka olimpijska przynio­
sła wielomiljardowe sumy ; wszędzie olim­
pijskie komitety rozporządzają olbrzymem i 

Omduszami, powstałymi z ofiar społe­
czeństwa i z snbsydjów rządowych. Cały 
świat zdajc sobie oddawna sprawę ze

które już nietylko jednostkom lub grupom, 
lecz całym społeczeństwom przynoszą 
zdrowie fizyczne i moralne.

V1H Olimpiada odbędzie sic w bohater­
skiej sprzymierzonej z nami Francji. 
Z pośród narodów Europy tylko Niemcy 
nie wezmą w niej udziału. Wśród czter­
dziestu sztandarów, które rozwiną się dnia 
5-go lipca 1924 r. na stadjonie w Colombes 
musi znaleźć się i sztandar polski.

Przygotowaniami do Olimpiady kieruje 
Polski Komitet Olimpijski. Praca jego 
jest wielką i bardzo odpowiedzialną, nie­
stety, paraliżowaną brakiem funduszów.

W przededniu VIII-ej Olimpiady zwra­
camy się do społeczeństwa polskiego, by 
w poczuciu godności narodowej i dobrem 
zrozumieniu szlachetnej ambicji okazało 
nam swą pomoc moralną i finansową. 
Ofiary przyjmują : Redakcje pism i Se- 
kretarjat Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego (Wiejska II m. 16, tel. 15-00).

PREZES
Związku Polskich Związków Sportowych 

(—) S. Osiecki.
PREZES

Polskiego Komitetu Olimpijskiego : 
(—) T. Gorczyński.

(w.-prezes).

północnej Francji, to jest w Lens.
Niejeden, z Polaków może powie, że to 

nonsens, gdyż przecież nadejdzie chwila 
naszego powrotu do Ojczyzny. Otóż muszę 
otwarcie powiedzieć, że nie wszyscy tam 
wrócimy, że zawsze ktoś tutaj zostanie we 
Francji i będzie korzystał z naszego dzieła. 
Zwlekając zaś lub krytykując ten wniosek, 
sami sobie rzucamy kłody pod nogi i utrud­
niamy dalszą pracę.

Ze Sokolnia czy Dom Polski jest potrzeb­
ną, udowodnię faktami. Biorę pod uwagę 
emigrację polską w Ameryce, gdzie na 
3 miljony Polaków mamy 40 Sokolń, 
wobec czego na 300.000 Polaków we Fran­
cji należałoby wybudować 4 sokolnie. Że 
jednak « Nie odrazu Kraków zbudowano », 
dlatego należy wybudować najpierw 
jedną, a za nią pójdą napewno inne.



2 SOKÓŁ POLSKI

Dalej ktoś powie, a dalczego koniecz­
nie budować w Lens, dlaczego nie w Bruay 
albo w Marłeś, gdzie znajdują się dzie­
siątki tysięcy Polaków. Odpowiedź na 
to powyżej, bo i każdemu wiadomo, że 
centrum północnej Francji to naprawię 
Lens, obecna siedziba Dzielnicy i 5-go 
Okręgu sokolego.

Chcąc udowodnić, że rozumiemy w zu­
pełności nasze zadanie sokole, zabieramy 
się energicznie i żywo do pracy, to jest do 
zbierania funduszów na budowę sokolni 
z chwilą, kiedy mój wniosek, stanie się na 
Zjeździe Delegatów sokolich prawomocną 
uchwalą [Dzielnicy, to jest z początkiem 
mąręą r. b.
“Takie Zasługi dba sprawy narodo wej odda 
sokolnia- w Lens, o tern nie będę pisał, 
gdyż każdy z Polaków zrozumie, czem ona 
będzie dla wszystkich polskich stowarzy­
szeń i związków, czy to w czasie zjazdów, 
czy zlotów, czy też występów, lub innych 
wspólnych narodowych uroczystości, tern 
bardziej, że znajdujemy się na zaprzyjaź­
nionej z nami ziemi francuskiej, gdzie ma­
my zupełną swobodę organizowania się 
w towarzystwa narodowo-oświatowe pod 
opieką władz francuskich.

Obecnie pozwolę sobie przedstawić 
wniosek zbierania funduszów na budowę 
Sokolni. A więc należy w pierwszym rzę­
dzie puścić w ruch numerowane bloczki- 
kwitarjusze, z oznaczeniem na każdym 
celu sprzedaży, t. j. na boduwę sokolni 
w cenie po 50 cent, za jeden kwit. Kwity 
z tych bloczków na kupno cegiełek po­
winny być sprzedawane podczas wszyst­
kich obchodów, przedstawień, zabaw 
i wieczorków w każdem gnieździe, a jestem 
pewny, że nikt z Polaków nie odmówi ofia­
ry na tak użyteczny i patrjotyczny cel. 
Dalej —; to cegiełki po fr. od 100 do 500 
na wzór cegiełek wawelskich, gdzie nazwi­
ska ofiarodawców będą umieszczane 
w sieni na ścianach po obu stronach wejścia 
do Sokolni. I nakoniec specjalna kategorja 
cegiełek, to cegiełki od 1.000 do 2.500 frs< 
illa tak zwanych członków założycieli*  
których nazwiska będą umieszczone na 
marmurowej tablicy prawej .^aLUłJ^.. 
w wćstybulu sokolni. Będzie to sposobność 
najlepsza dla wszystkich instytucji, prze­
mysłowców i wogóle ludzi bogatych, a do­
brej woli, ażeby udowodnić jak bardzę na 
sercu im leży oświata ludu na emigracji 
i narodowa organizacja.

Sama zaś sokolnia zbudowana będzie 
w stylu romaiiskjn na wzór sokolni tarno­
polskiej, w Malopolsce wschodniej, tylko 
w nieco większych rozmiarach. Położona 
w ślicznem miejscu na wzgórzu za miastem 
Lens, 15 minut drogi od dworca kolejo­
wego.

Obecny Zarząd Dzielnicy wybrał w tym 
celu specjalną komisję budowy sokolni, 
której honorowym prezesem obrano jed­
nogłośnie Dha Prezesa Zwiąku Sokolstwa 
Polskiego w Warszawie. A Zamoy­
skiego, obecnego na zebraniu Zarządu 
Dzielnicy w Lens w dniu 11 listopada 1923

Skład Komisji tworzą : Przewodniczący 
— Dh. Prezes Dzielnicy Fr. Grzona ; druh 
Andrzejewski Tomasz, wice-przewodni- 
czący komisji oraz d-howie, Graj Teodor 
i Sławiński Wiktor członkowie Zarządu 
Dzielnicy.

Wierzę niezłomnie w to, że wniosek mój, 
dotyczący budowy sokolni spotka się 
z dobrem przyjęciem i zrozumieniem 
rzeczy na Zjeździe Delegatów Sokolich 
w Lens z początkiem marca i że stanie się 
wtedy prawomocną uchwala Dzielnicy. 
Będzie to chlubna karta w historji sokol- 
twa polskiego we Francji i świadectwem 
naszej silnej woli i energji.

Że sprawa sokolni potrafi zainteresować 
najszersze warstwy naszej emigracji, tego 
jestem pewny. Zależy to tylko od nas, 
w jakim świetle będziemy umieli sprawę 
tę przedstawić.

Jestem również pewny, że nawet wiele 
osób, opodatkuje się na rzecz budowy so­

Z DZIELNICY WE FRANCJI
KOMUNIKATY ZARZĄDU 

DZIELNICY

I.
Uprasza się wszystkie Okręgi i Gniazda, 

należące do Dzeielnicy, o jaknaj szybsze 
wykonanie następujących uchwał, przy­
jętych na zebraniu Delegatów w dm. 7 paź­
dziernika 1923 w Lens :

1. Wpłacenie jednorazowe 10 % z sum, 
posiadanych w kasach okręgowych, na 
fundusz Dzielnicy.

2. Wpłacenie 1 franka, jako dobrowolne 
jednorazowe opodatkowanie się każdego 
członka gniazda.

Wszystkie wpłaty należy przesyłać na 
ręce skarbnika Dzielnicy druha Józefa 
SZYMANOWSKIEGO, 62, rue du Genć- 
ral-Mangin, Hersin-Coupigny (Pas-de- 
Calais).

Okręgi i Gniazda, które nie uiszczą się 
z tych opłat, nie będą miały głosu decy­
duj ącego przy wyborach.

II.
Zarząd Dzielnicy Sokoła Polskiego we 

Francji podaje do wiadomości uchwałę 
z dnia 14.10 23, mocą której utworzony 
został podział okręgów, jak następuje :

Okręg I Bruay (Pas-de-Calais). Okręg
II. Douai (Nord) — Okręg III. St-Etienne 
(Loire) — Okręg IV. Merlebach (Alzacja 
i Lot) — Okręg V. Lens (Pas-de-Calais) — 
Okrtg VI. Abscon (Nord).

III.
Zarząd Dzielnicy podaj e do wiadomo­

ści, że na mocy uchwały z dn. 11.XI23, 
wszystkie Gniazda, nie posiadające przy­
rządów gimnastycznych, winne złożyć na 
ręce skarbnika Fr. 100, celem przewiezie­
nia pozostawionych sprzętów z Dzielnicy 
Nieiftieckiej i podziału między Gniazdami, 
które pragną posiadać własne przyrządy.

. .-a iV-
Na mocy uchwały Zarządu 

Dzielnicy z dn. 6. 1. 24, wyzna­
czono zlot Dzielnicy « na dzień 
13 i 14 Lipca », który będzie 
jednocześnie przeglądem ćwi­
czących przed Olympiadą.

Wszystkie okręgi powinny od­
być swe zloty okręgowe przed 
dniem 15 czerwca i zaprosić 
Redakcję Sokoła Polskiego w 
Paryżu, aby wysłała swego spe­
cjalnego sprawozdawcę.

Z OKRĘGU III
Zjazd delegatów Okręgu III od­

będzie się dn. 3 Lutego r. b. w Roche 
la Molićre.

K. Muszyński 
Naczelnik Okręgu 11.

kolni na wzór p. Konsula w Lille, Dra 
Lubaczewskiego, który w liście z dnia 
14.12.23 zobowiązał się składać miesięcz­
nie fr. 50 (pięćdziesiąt) aż do czasu ukoń­
czenia budowy sokolni. Oprócz tego za­
rządził p. Konsul ustawienie puszki w Kon­
sulacie na zbieranie składek na budowę 
sokolni w Lens. Życzeniem naszem jest, 
aby przykład ten znalazł jaknajwięcej 
naśladowców, a wtedy wniosek stanie się 
wkrótce faktem dokonanym na chwałę 
Ojczyzny naszej. Sokolstwo zaś Polskie 
i społeczeństwo cale na emigracji będzie 
mogło z dumą patrzeć na swoje dzieło 
i wierzyć w lepszą przyszłość.

CZOŁEM!
Wiktor Stawiński,

Naczelnik Dzielnicy Sokolej 
we Francji.

| ODZNACZENIA GODNOŚCI 
SOKOLICH

Na mocy Uchwały Dzielnicowego Wy­
działu Wychowania Fizycznego (Grona 
Dzielnicowego) obowiązuje z dn. 1. 1. 
1924 r. w Dzielnicy naszej strój ćwiczebny 
ten sam, co w Polsce, a mianowicie :

1) biała koszulka bez rękawów z czer­
woną obwódką i bez wszystkich urozmai- 
ceń na piersiach, n. p. w postaci Sokoła 
lub napisu i t. p.

2) długie ciemno-granatowe spodnie 
trykotowe.

3) pasek czerwony dla druhów, dla na­
czelników niebieski.

Dotychczasowe mundurki ćwiczebne 
(białe spodni,e) należy zatem stopniowo 
wymieniać na przepisowe.

Książeczki dla zastępowych uchwalono 
sprowadzić z Polski, po otrzymaniu tychże, 
zostaną przesłane do wszystkich Okręgów.

Równocześnie ważna jest także sprawa 
przepisowych odznak dla Prezesów i Na­
czelników podczas publicznych wystę­
pów :

I. a) Przepisowa odznaka dla prezesa 
Gniazda : amarantowa 7 c/m szeroka 
przepaska na lewem ramieniu ;

b) dla naczelnika Gniazda : Niebieska 
7 c/m szeroka przepaska na lewem ramie- 
nius ;

c) dla przybocznego, którym może być 
zastępca naczelnika : zielona 7 c /ni szeroka 
przepaska na lewem ramieniu.

II. a) Przepisowa odznaka dla prezesa 
Okręgu :

amarantowa 7 c/m. szeroka przepaska 
na lewem ramieniu z jednym białym pa­
skiem przez środek.

b) dla naczelnika okręgu : 
niebieska 7 c/m szeroka przepaska na

T.Mvenvyyjjjcr>Yn jednym,.' paskiem 
przez środ/k.

c) dla przybocznego :
zielona 7 c/m szeroka przepaska z jed­

nym białym paskiem.
III. a) Przepisowa odznaka dla Pre­

zesa Dzielnicy :
amarantowa 7 c/m szeroka przepaska 

na lewem ramieniu z dwoma białymi pa­
skami przez środek ;

b) dla Naczelnika Dzielnicy :
Niebieska 7 c /m szeroka przepaska 

z dwoma białymi paskami;
c) Dla przybocznego :
zielona 7 c/m szeroka przepaska z dwo­

ma białymi paskami.
Wice-prezesi Gniazd, Okręgów i Dziel­

nicy nie noszą żadnych odznak.
W. Sławiński, 

Naczelnik Dzielnicy.

I DRUHINIE I DRUHOWIE!
W numerze dzisiejszym naszego or­

ganu został ogłoszony Zlot Dzielnico- 
1 wy na 13 i 14 lipea r b. Niebawem 

ogłoszone zostaną, ćwiczenia i roze­
słane do Gniazd. Należy więc już 
przystąpić do pracy wzmożonej, aby 
zlot ten wypadł jaknajwspanialej 
Zlot nasz, to wstępna Olimpjada Pol­
ska, na której zakwalifikowoni będą 
Druhinie i Druhowie na 8 mą Olimp­
iadę w Paryżu.

Obyśmy nie zostali zawstydzeni i 
posądzeni o brak dobrej woli i leni­
stwo. Inne narody mniej silne i mniej 
liczne czynią już przygotowania, aby 
zdobyć na Olimpjadzie pierwsze miej­
sce. Nie dajmy się wyprzedzić!

Do pracy! Do ćwiczeń Druhowie ! 
Niech nadchodzący Zlot Dzielnicowy 
będzie dowodem naszej siły i jedno­
cześnie tryumfem idei Sokolej. 

czołem i Redakcja.

Z KURSU INSTRUKTORÓW
W dniach od 29.12 23 do 6.124 odbył 

się 8 dniowy kurs gimnastyczny częściowo 
w Lens, a częściowo w Sallaumines, w któ­
rym wzięło udział 16 dhów. Staraniem 
Dzielnicy Sokolej kierownictwo kursu 
objął prf. Hamburger Naczelnik Dziel- 
nocy Sokolej Śląskiej, a nie Krakowskiej, 
jak dwaniej mylnie podano. Kurs odby­
wał się codziennie wieczorem od godz. 
6-ej do 10-ej w nocy, a w niedzielę od 
9-ej do 12-ej i od 1-ej do 4-ej ppoł. i obej­
mował całokształt wychowania fizycznego 
w ogólnych zarysach. Podobne kursa 
miały się jeszcze odbyć w Dćchy (II Okręg) 
i Bruay Les Mines (I Okręg) lecz nie 
doszły do skutku z powodu nieudzielenia 
w porę przedłużenia urlopu prof. Hambur­
gerowi, ze strony Wydziału Oświaty przy 
Województwie w Katowicach.

Przedłużenie nadeszło, lecz wtedy, 
kiedy prof. Hamburger już był w drodze 
powrotnej do Polski. Dziwimy się bardzo, 
że nasze władze szkolne w kraju nie po­
trafią czy nie chcą zrozumieć znaczenia 
wyników podobnych kursów i znaczenia 
sokolstwa wogóle w przeciwieństwie do 
Konsulatów Polskich w Paryżu i w Lille, 
które nam całą duszą pomagały do prze­
prowadzenia naszego zamiata, w szcze­
gólności dziękujemy druhowi Lasockiemu, 
Konsulowi Generalnemu w Paryżu za 
ułatwienie w otrzymaniu dla Prof. Ham- 
burrega wizy francuskiej w Katowicach, 
za co też naszym konsulatom składamy 
serdeczne staropolskie « Bóg zapłać ».

Kurs 8 dniowy ukończyli następujący 
Druhowie : Krawczyk Andrzej, z Gniazda 
Lens 14 ; Kubaczewski Antoni i Majewski 
Alojzy z gniazda Billy Montigny ; Rozwałka 
JanjWoszak Ludwik i Krzyzoslaniak Antoni 
z gniazda Sallaumines I; Szymański Ignacy 
z gn. Sallaumines I; Urbaniak Wojciech, 
Latosik Stefan i Marczewski Jan z gn. Ler-, 
Fosse N° 11. Juskowiak Franciszek z gi, 
Len- Fosse N° 14 : Ochliński Franciszek 
i Kozłowski Ludwik z gniazda Lićvin, 
Lewandowski Wacław i Rzepczyk Jan z gnia­
zda Grenay, Wandolski Stanisław 
da Loos en Gohelle. Razem Dhów 16, 
z 7. gniazd Okręgu V-go.

Rozdanie świadectw odbyło się w dniu' 
6-go Stycznia 1924 r. w Sali Hotelu « Re- 
naissance » w Lens podczas zebrania 
Zarządu Dzielnicy i Grona Dzielnicowego 
wobec zaproszonego na Zebranie delegata 
Konsulatu polskiego w Lille, p. Ostrow­
skiego oraz zaproszonych przez Dzielnicę 
Druhów Milkuszyca i Bielskiego z Paryża, 
poczem nastąpiło wspólne zdjęcie. Spo­
dziewamy się, że praca nasza nie pójdzie 
na marne i wyda w roku bieżącym obfity 
plon w postaci licznych występów i zlo­
tów Sokolich, z pomiędzy których najpo­
ważniejszym będzie zlot Dzielnicowy 
w dniach 13-goi 14-go lipca r. b. i występ 
na VIII Olimpiadzie w Paryżu reprezen­
tujący Związek Sokolstwa Polskiego, 
którego nasza Dzielnica jest częścią skla- 
dową< jako Dzielnica VII.

CZOŁEM !
W. Sławiński, 

Naczelnik Dzielnicy.

Redakcja « Sokoła » uprasza 
wszystkich prezesów okręgo­
wych o jaknaj szybsze nade­
słanie dokładnego spisu gniazd, 
należących do danego okręgu, 
jak również składu zarządów o- 
kręgowych i każdego poszcze­
gólnego gniazda. W numerze 
przyszłym pragniemy rozpo­
cząć drukowanie tych danych.

VII1“ OLYMPJADA, — TO PRZEGLĄD SIŁ SOKOLICH PRZED ŚWIATEM!
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MINISTERSTWO SPRAW 
ZAGRANICZNYCY DLA 

SOKOLSTWA WE FRANCJI
Projekt druha Sławińskiego spotka za­

pewne żywe przyjęcie wśród całego spo­
łeczeństwa polskiego we Francji, uzyska 
aprobatę i zatwierdzenie na Zjeździć 
Delegatów, jako projekt pierwszorzędnej 
wagi i znaczenia, gdyż został we właściwy 
sposob ujęty i zrozumiany.

Projekt ten wzbudził żywe zaintereso­
wanie w naszeni Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, czego dowodem jest odpis 
listu, jaki poniżej przytaczamy ;

Ministerstwo Spraw Zagranicznych
w II orwawie

Departament Konsularny.
Warszawa, dn. 3.1.1921.

Żywo interesując się postępem pracy 
organizacyjnej wśród wychodź! wa pol­
skiego we Francji, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych pilnie śledzi poczynania 
Komitetu Budowy Domu Polskiego w l.ens 
i stale informuje się za pośrednictwem 
Konsulatu B. P. w Lille o jego działal-

Pragnąc zaznaczyć uznanie swe dla tej 
doniosłej akcji społeczno-kulturalnej. Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych, mimo 
ciężkiej sytuacji finansowej Państwa przy­
znaj.' Komitetowi Budowy sumę fi. -><><» 
(pięćset franków) tytułem jednorazowej 
nadzwyczajnej subwencji.

Mając nadzieję, ż.e za przykładem l.ens 
pójdą wkrótce i -inne ośrodki polskości 
w północnej Francji, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych życzy Komitetowi Budowy 
jaknajszybszego osiągnięcia zamierzonego 
celu.

Za ministra 
W. Babiński,

Dyrektor F Departamentu.

Donosimy także, że równocześnie zło­
żył p. Konsul Dr. Lubaczewski z Lille, na 
ręce Druha Sławińskiego, Naczelnika 
Dzielnicy, pierwszy datek miesięczny 
w kwocie Fr. 50 (pięćdziesiąt), wobec czego 
lista składkowa w Organie na budowę So- 
kolni, wzgl. Domu Polskiego została o- 
twarta. Każdy datek, który wpłynie, bę­
dzie ogłoszony w Organie naszym.

DRUHOWIE ! Czy przygotowujecie 
Rię do VIII Olimpiady. Pamiętajcie 
o przysiędze, jaką złożycie przed 
rozpoczęciem zawodów :

Przysięga brzmi :
« Przysięgamy, że stając do gier i 

sportów, zorganizowanych z powo 
du VIII-ej Olimpjady. jesteśmy kon 
kurentami lojalnymi, że szanować 
będziemy regulamin ustanowiony i że 
uczestnicząc w grach ożywieni bę­
dziemy duchem szlachetności, pragnąc 
zaszczyt przynieść NASZYM KRA­
JOM, a chwalę sportowi

D o lotu, bracia Sokoły!
Do lolu, bracia Sokoły ! 
Rozwińcie. skrzydlate hufce ; 
(idzie blask jutrzenki wesoły, 
Tam dążcie w swojej wędrówce.

Do ciał i duchów rozkwitu.
Do pełni ludzkiego bytu '

Zatoczcie nad naszą ziemią 
Słonecznych polotów kręgi, 
I budźcie tych, którzy drzemią 
Hasłem wskrzeszonej potęgi.

I tchnijcie ożywcze moce
II smutne dziedzictwo sieroce.

Z uczuciem szlachetnej dumy, 
Prowadźcie, o naczelnicy, 
Zmąłlone,, skarlałe tłumy.
Du czystej życia krynicy.

Aby się rzesze napiły
Z źródeł młodości i siły

Grupa wyszkolonych; instruktorów. Sokołów zfdruhem 
Hamburgerem oraz Zarządem Dzielnicy na czele.

(Do artyk. Z, kursu instruktorów).

GODNE NAŚLADOWANIA
Otrzymaliśmy od druha Hendrysiaka, 

naczelnika Okręgu 11 bardko ciekawe 
i wyczerpujące sprawozdanie o pracy so­
kolej w Gniazdach II Okręgu, które po­
niżej drukujemy. Bardzo żałujemy, że 
nie mamy dotychczas podobnych wiado­
mości z innych okręgów, jednak mamy 
nadzieję, że dobry przykład druha Hen­
drysiaka, godny ze wszech miar naślado­
wania, doda bodźca innym naczelnikom 
i nie omieszkają oni nam nadesłać swoje 
sprawozdania, żeby ogół naszego społe­

Niech potężnieją ramiona ! 
Niech się rozrasta szeroko 
Pierś silną wolą natchniona, 
.1 męstwem zapłonie oko.

Cielesna niemoc niech znika.
Z Inią nędzny duch niewolnika

Z fizycznej siły wykwita,
Sił wyższych czynność społeczna, 
I mądrość w środki ob/ila,
I milość ludzi słoneczna.

I wielkich poświęceń zdolność 
Za wiarę, Ojczyznę, wolność.

II ięe naprzód, wierna drużyno, 
II świetlanym kąp się błękicie,

1 dla lycli co marnie giną, 
Chcąc nowe wywalczyć życie

Z niezłomną wolą postanów
Przemienić karły w tytanów !

Adam Asnyk.

czeństwa wiedział, jak idzie robota So­
koła w naszej Dzielnicy.

Musimy tu nadmienić i robimy to 
z prawdziwą przyjemnością, że druh L. 
liendrysiak jest jednyip z najdzielniej­
szych Sokołów, jednym z najenergicz- 
niejszych naczelników i był ostatnio od­
znaczony za swoją wydajną i energiczną 
pracę, dyplomem honorowym na Zjeździe 
delegatów Sokolstwa w Lens, 7 paździer­
nika roku zeszłego.

GNIAZDU PARYSKIEMU 
POTRZEBNA WŁASNA 
OBSZERNA SIEDZIBA

Gniazdo Paryskie Wzrasta. Już 
obecnie liczy około 150 członków 
i czyni wszelkie starania, aby dać 
możność swoim druhom krzepić ciało 
i kształcić ducha. Ćwiczenia gimnas­
tyczne odbywają się na własnych 
przyrządach w obszernej sali w szkole 
francuskiej 42 avenue Duquesne. Na 
przeszkodzie jednak do prawdziwego 
rozwoju staje brak większego lokalu, 
w którym mogłyby się odbywać więk­
sze zebrania towarzyskie, odczyty, 
próby teatralne, próby Chóru Sokoła 
wreszcie wieczorki, mogące gromad­
zić rodaków, którzyby chętniej spęd­
zali czas w Sokole niżeli w kowiarni 
czy kabarecie. Siedziba, którą po­
siada gniazdo paryskie obecnie jest 
już za szczupła, aby pomieścić licz­
niejsze zebrania (od 30, do 40 osób) 
i część zgromadzonych gości lub dru­
ków zmuszona jest słuchać odczytu 
stojąc lub też pozostawać w przed­
sionku. Jest to przyczyną zniechęce­
nia się do przychodzenia na zebrania 
i jednocześnie tamuje rozwój Sokoła 
paryskiego.

Potrzeba obszerniejszego lokalu 
jest już dziś koniecznościę. Na jed- 
nem z zebrań, na wniosek druha 
Leszka, uchwalono poczynić odpowied­
nie starania, i zebrać kapitał na naby­
cie własnej siedziby. Wnioskodawca 
pierwszy złożył na ten cel fr. 50. Li­
czymy, że myśl la, będzie zrozumiana 
przez wszystkich rodaków, którzy 
przez złożenie skromnych bodaj dat­
ków, przyczynią się do stworzenia ob­
szernego lokalu dla Gniazda, z którego 
gościnności będą często korzystali i 
i niejeden wieczór mile i z pożytkiem 
spędzony będą Sokołowi zawdzięczali.

Trochę zrozumienia dla dobrej spra­
wy, a wkrótce zbierać się będziemy 
wszyscy razem i tworzyć, nowe życie, 
które wniesie dużo radości w smutne 
nieraz dusze rodaków, pozostających 
na obczyźnie.

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 
W SOKOLE PARYSKIM odby­
wają sie w poniedziałki i piątki 
od godz. 8 1/2 do 10 wiecz. na 
sali gimnastycznej w gmachu 
szkolnym

42, Avenue Duęuesne
Metro : Franęois-Xavier lub Pasteur
Sokół Paryski zaprasza na te 

ćwiczenia nie tylko druhów, ale 
i wszystkich Rodaków.

STATYSTYKA OGÓLNA TECHNICZNA OKRĘGU II. ZESTAWIENIE |GINAZD ZA ROK 1923.

DRUHU ! CHOCIAŻBYŚ PRENUMEROWAŁ INNE PISMA, BĘDZIESZ POPIERAŁ 
SWÓJ ORGAN SOKOLI.
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SOKÓŁ POLSKI
WE FRANCJI

OB GAN OFICJALNY DZIEL­
NICY SOKOLSTWA POLSKIEGO

Dwutygodnik, poświęcony interesom 
Sokolstwa oraz sprawom społecznym 
i narodowo-oświaloujym.

Bedaklor Naczelny :
Władysław Milkuszyc , Radny Za­

rządu Dzielnicy i Prezes Sokoła Pa­
ryskiego.
Sekretarz Bedakcji :

Bolesław Bielski, Sekretarz Zarządu
Sokoła Paryskiego.

Adres Redakcji : 7, rue Corneille
Paris (6e)

ZARZĄD DZIELNICY SOKOŁA 
POLSKIEGO WE FRANCJI
Siedziba : Lens (Departement Pas- 

de-Calais).
Prezes :

Franciszek Grzona, Galonne-Ricouart,
10, rue de Lillers, P-de-C.
Wiceprezes I :

Franciszek Zmyślony, Chambon- Feu- 
gerolles (Loire), Citć des Combes, 53. 
Wiceprezes II :

Mikołaj Nowak, .Oignies; 42, rue 
Emile Zola (Pas-de-Calais). 
Sekretarz :

Piotr Muller, Fleurs-en-Escrebieux, 
par Douai (Nord), 91, Citć de Villers. 
Zastępca Sekretarza :

Tomasz Andrzejewski, Sallaumines 
(Pas-de-Calais), rue Nationale, pres 
de la Gare, Epicerie Polonaise. 
Naczelnik :

Wiktor Sławiński, Sallaumines (Pas-, 
de-Calais), Banque Polonaise. 
Podnaczelnik I :

Michał Dobrowolski, Barlin (Nord), 
13, rue des Polonais.
Podnaczelnik II :

Wolski, Hersin-Coupigny.
Skarbnik :

Józef Szymanowski, Hersin-Coupigny 
(Pas-de-Calais), 62, rue du Gćnćral- 
Mangin.

I Badny :
Władysław Milkuszyc, Paris (6e),

18, rue Jacob.
II Badny :
Druh Jankowski (prosimy o bliższy 

adres).
Komisja Iłewizyjna :

Druhowie : Molka, Graj i Zimny.

PREZESI OKRĘGOWI :
I. Walenty Porzucek.
II. Szymon Hu lalka.
III. prosimy o nazwiska i adresy całego 

zarządu.
IV. prosimy o nazwiska i adresy całego 

zarządu.
V. Tomasz Andrzejewski.
VI. Jankowski (prosimy o imię i adres)

NACZELNICY OKRĘGOWI :
I. Michał Dobrowolski.
II. Leon Hendrysiak.
III. K. Muszyński.
IV. Prosimy o nazwiska i adresy ca­

łego zarządu.
V. Maksymiljan Kudłaszyk.
VI. Tomasz Woźniak.

Druhinie 1 Poświęcamy Wam 
tę rubrykę 1 Niechaj nie świeci 
pustką ! Twórzcie drużyny ! Nie 
dajcie się wyprzedzić przez 
Druhów !

Dzielna Sokolica — to wzoro­
wa matka i Polka.

W Was spoczywa przyszłość 
Narodu !

Z ŻYCIA DZIELNICY, 
OKRĘGÓW I GNIAZD

Pod tym tytułem będziemy umieszczali 
wszystkie wiadomości, dotyczące rozwoju 
i wzrostu liczby członków w poszczegól­
nych gniazdach, jak również tworzenie się 
nowych okręgów i gniazd oraz poszcze­
gólne nazwiska i imiona nowych członków.

Prosimy przeto o niezwłoczne nadesłanie 
nam tych wiadomości.

Członkowie przyjęci do Gniazda Pa­
ryskiego :

• ■ I. Herman Jan.
2. Wawrzyniak Antoni.
3. Biernawski Stefan.
4. Gembalski Józef.
o. Kurowski Stanisław.
6. Lewandowska Katarzyna.
7. SŁarbałła Andrzej
8. Kliks Leonard.

Z GNIAZDA
« VIEUX-CONDĆ » (Nord).

W niedzielę dnia 20/1.24 odbyło się 
roczne walne zebranie Gniazda So­
koła w Vieux Conde. Druh Prezes 
zagaił zebranie hasłem Sokolim « Czo­
łem », a obecni zaintonowali jedną 
zwrotkę piosenki « Rozproszeni po 
tym świecie ». Następnie przystąpiono 
do odczytania rocznych sprawozdań : 
naczelnika, sekretarza i skarbnika, 
a po ich przyjęciu wybrano nowy 
Zarząd w skład którego weszli : Pre­
zes — druh Franciszek Wawrzyniak, 
Wice prezes —« Jan Górski, sekretarz
— Józef Czerniak, zast. sekretarza
— Józef Adamczak, Skarbnik - Jan 
Wachowiak, zast. skarbnika - Jan 
Wawrzyniak, naczelnik - Leon Ra­
tajczak.

Po wyborach i wyczerpaniu po­
rządku dziennego odśpiewano jedną 
zwrotkę « Ospały i Gnuśny », poczeni 
posiedzenie zamknął druh Prezes ha- 
sieni « Gzołein

Zarząd.

Z « GNIAZDA »
W LA RICAMARIE (Loire)

W niedzielę dnia 23 grudnia 1923 r.
odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
Sokoła w La Ricamarie (Loire).

Na przewodniczącego zgromadzenia po­
wołano drh. Macieja Wysockiego, na se­
kretarza Franciszka Zmyślonego (syna), 
na ławnika Jana Małyszkę. Następnie 
zdał zarząd ustępującego wydziału spra­
wozdanie ze swej dorocznej działalności 
jak i stanu kasy, poczem odbyły się wy­
bory do nowego wydziału na rok 1924, 
w skład którego weszli :

Antoni Sibora, prezes (ponownie).
Franciszek Zmyślony (syn) sekretarz 

(ponownie).
Stanisław Ambroży, skarbnik.
Stanisław Szymański, nacźelnik.
Kazimierz Konieczny, delegat.
Walenty Szymański, Jan Kornacki, 

Marcin Grygiel, radni.
Jan Małyszka i Jan Pawłowski komisja 

rewizyjna.
Wybór podnaczelnika oraz chorążych 

odbędzie się na przyszłem zgromadzeniu.
Zgromadzenia odbywać się będą stale 

w .czwartą niedzielę miesiąca w lokalu 
Cafć Bruyeres w La Ricamarie, zaś ćwi­
czenia gimnast. odbywać się będą w każdy 
poniedziałek i czwartek o godź. 5-tej po 
południu na sali ćwiczeń we francusk. 
szkole dla chłopców w Monice! (przy Ki­
cania rie).

CZOŁEM! Za wydział
Fn. Zmyślony (syn) 

sekretarz.

SPROSTOWANIE
W N° 1 naszego organu we wzmiance : 

« Z pobytu Druha Hamburgera w Paryżu » 
mylnie wydrukowano, że prof. Hamburger 
zaproszony przez Zarząd Dzielnicy w Pa­
ryżu. Powinno być : Zarząd Dzielnicy 
w Lens.

lłedakcja.

KRONIKA
UCZCZENIE PAMIĘCI 

BOHATERÓW POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO W SOKOLE 

PARYSKIM

Błogosławieństwo Ci Polsko i chwała, 
Bo choć my wszyscy cierpieli pospołu 
Tyś najwielmożniej z nas wszzstkich cierpiała. 
Ty niebotycznej Twej krzywdy ogromem 
Wrogów trzymałaś wciąż pod Bożym gromem, 
Ty wśród mąk sercem co kochało wiele, 
Potężniej żyłaś, niż ujarzmiciele, 
I życiem Twojem Tyś nam życie dała. 
Błogosławieństwo Ci Polsko chwała !

Krasiński.

W sobotę dnia 26. 1. w obecności 
licznie zebranych druhów i gości 
gniazdo Paryskie uczciło pamięć tych, 
którzy w styczniu 1863 roku chwycili 
za oręż, aby wyzwolić Polskę z wię­
zów. Po uroczystem zagajeniu, druh 
prezes Milkuszyc wygłosił przemó­
wienie, w k torem skreśli! dzieje 
Ojczyzny od upadku powstania Listo­
padowego do wybuchu Styczniowego 
włącznie. Pamięć bojowników za nie­
podległość uczczono przez powstanie, 
pozostając w ciągu jednej minuty 
w skupionem milczeniu i rozmyślaniu 
nad Ich czynami. Następnie druhowie 
Kółka Dramatycznego deklamowali 
utwory : Mickiewicza, Krasińskiego, 
Konopnickiej, Or-Ota i Kubalskiego.

Na wniosek jednego z druhów, któ­
ry przypomniał obecnym, że tu, 
w zakładzie św. Kazimierza żyją we­
terani 63 roku, zebranie uchaliło zło­
żyć im pozdrowienie i dar, na który , 
zrobiono składkę. Zebrane fr. 100. 
(sto) były wręczone weteranom na­
zajutrz przez druha prezesa wraz 
z serdecznym pozdrowieniem Gniazda 
paryskiego.

Bankiet na cześć p. Maurycego 
Zamoyskiego i jego małżonki 

p. Marji Zamoyskiej.

Z inicjatywy p. Noulens'a, b. posła 
francuskiego w Polsce i staraniem Towa­
rzystwa France-Pologne, dn. 22 b. m. 
w salonach Hotelu « Lutetia » odbył się 
pożegnalny bankiet na cześć p. Zamoy­
skiego, b. naszego posła, mianowanego 
ministrem Spraw Zagranicznych Rzeczy*  
pospolitej. Bankiet licznie zgromadził 
przyjaciół p. Ministra ze świata politycz­
nego francuskiego oraz z kolonii polskiej. 
Przemawiali, p. Noulens i p. Pusta, poseł 
Rzeczypospolitej Estońskiej ; p. Noulens 
w bardzo serdecznych wyrazach streścił 
ośmioletnią działalność p. Zamoyskiego 
na terenie politycznym w Paryżu^ pod­
kreślając jego prawdziwe zasługi w budo­
wie sojuszu i przyjaźni francusko-pol­
skiej, wyraził swój szeczery żal z powodu 
wyjazdu p. Zamoyskiego i nadmienił, że 
pociesza go, iż na nowym tak ważnym 
i odpowiedzialnym posterunku praca p. 
ministra będzie jeszcze wydajniejsza dla 
dobra obu zaprzyjaźnionych narodów. 
P. Pusta oświadczył, że poznał wysokie 
zalety charakteru i umysłu p. Zamoyskiego 
podczas współpracy z nim tu, w Paryżu, 
w tej niezapomnianej powojennej epoce, 
kiedy tworzyła się niepodległość Polski, 

wyzwolenia i dla jego Ojczyzny.
P. Zamoyski odpowiedział przedmówcom 

prosto i szczerze, że pracował zawsze w imię 
nieśmiertelnych'ideałów ludzkości,, w imię 
prawa, sprawiedliwości i dla dobra swego 
kraju oraz na pożytek przyjaźni i przymie­
rza z Francją, tego przymierza, które uważa 
za podwalinę najlepszej przyszłości dla 
obu Narodów. Jeśli jego działalność wy­
dała dobry plon, to dlatego, że wszędzie, 
gdzie kołatał miał przychylnie drzwi 
otwarte, doznawał przyjacielskiego przy­
jęcia, przeto Francję opuszcza z żalem, 
ale jak tu, tak i tam w Ojczyźnie będzie 
pracował dla tych samych ideałów.

Z naszych druhów Sokołów na bankie­
cie byli obecni druh Lasocki, konsul 
generalny, druh Sokołowski, attache 
emigracyjny, druhini Pobóg Masson, druh 
Kozakiewicz, druh Kleczkowski, druh 
Kossowski, druh Au oraz prezes i wice­
prezes gniazda paryskiego, druhowie 
Milkuszyc i Koziełł.

Drh. Milkuszyc W imieniu redakcji 
Sokoła, złożył p. ministrowi serdeczne 
życzenia jaknajświetniejszego powodzenia 
na nowem polu pracy. P. Zamoyski dzięku­
jąc za życzenia powiedział : — Zapewniam 
pana, że nie chodzi tu o świetność mego 
powodzenia, chodzi o to, żeby moja praca 
przyniosła choć najskromniejszy pożytek 
Polsce, a będę szczęśliwy.

PRZEDSTAWIENIE 
AMATORSKIE W ZAKŁADZIE 

ŚW. KAZIMIERZA
Dii. 27 Stycznia przy wypełnionej po 

brzegi sali odbyło się po raz trzeci w tym 
roku amatorskie przedstawienie w Zakła­
dzie św. Kazimierza. Na program zło­
żyły się : śpiew, muzyka, deklamacje, 
żywe obrazy, tańce narodowe, odegranie 
komicznej operetki Pani Carlenbroche 
i sztuczki dramatycznej w 3 aktach. 
Królowa Jadwiga . Widownia i sami 
aktorawie bawili' się doskonale. Wykona­
nie było wyborwe. Huczne oklaski i ra­
dosne okrzyki rozbawionej dziatwy nie 
ustawały do samego końca przedstawie­
nia. Na pożegnanie do zgromadzonych 
rodaków przemówił ks. Machay w pros­
tych,, a serdecznych słowach dziękując 
im za przybycie na przedstawienie.

I niej oto ram i organizatorom tej miłej 
i pouczającej zabawy należy się szczere 
uznanie.

GWIAZDKA DLA DZIATWY 
POLSKIEJ W PARYŻU

Czuwaj nad dziatwą.
Tradycyjna Gwiazdka, urządzana co ( 

rok staraniem naszego gniazda w’ Sali 
Geograficznej i w tym roku udała się dos­
konale, dzięki zabiegom i pracy , naszej 
niestrudzonej druhini Marji Szawklis. Ta 
prawdziwie miła sercu każdego Polaka 
uroczystość zgromadziła liczne grono 
publiczności i dzieci, ubranych przeważ­
nie we wdzięczne stroje narodowe. Pro­
gram niezbyt obfity wypełniły maleńs­
twa — cjzieciaki ze Szkółki św. p. A 
Szawklisa. Starsze dzieci, niestety, za­
wiodły, rozchorowały się, zapowiedziana 
więc komedyjka odegraną być nie'mogła, 
lecz za to z jaką szczerą prostotą i uczu­
ciem deklamowały maleństwa i śpiewały 
polskie piosenki i kolendy. Z muzyką się 
powiodło, może, nie tak dobrze, ale też 
muzyka nie wchodzi w program szkółki, 
jednak było widać staranne przygotowa­
nie i dzieci grały czysto i z zachowaniem 
rytmu. Druh Jarzębowski bardzo sym­
patycznie opiekował się dziatwą i akom-

■ panjomał jej do śpiewu. Wiee-prezes So­
koła drh. Kozieł! w krótkich a serdecz- 
nych słowach przemówił do rodaków, pod­
kreślając znaczenie Szkółki, gdzie kierow­
nicy dbają o to, aby się dziatwa uczyła 
po polsku i mówiła między sobą- w ję­
zyku ojczystym.

A dużo było prawdziwej radości, gdy 
' sporządzona dla dziatwy Gwiazka ob­
darzyła je pięknemi podarkami, do któ­
rych im Lak się oczęta świeciły. Pozwoli- 

. liśmy sobie poświęcić kilka wierszy *4>e-  
chodowi Gwiazdki, aby przypomnieć ro­
dakom, że czuwanie nad dziatwą był” 
zawsze jpdneni z dobrze zrozumianych 
zadań Sokolstwa na obczyzine. że wpajanie 
w dziecięce dusze tradycji narodowych, 
czci i miłości dla ojczystej mowy jest 
naszym Sokolim obowiązkiem.

S. I'. M.

Druhu ! Czyś zaprenumerował 
« Sokoła Polskiego »? 
Nie zwlekaj.
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Z KÓŁKA DRAMATYCZNEGO 
SOKOŁA PARYSKIEGO

We czwartek, dnia 17 stycznia r. b. 
odbyło się Roczne Walne Zebranie Kółka 
Dramatycznego oraz wybory do zarządu 
na rok 1924. Rezultat wyborównastępujący: 
Kierownik : Druh Kroczyński Józef, 
Zast. Kierownika — druh Mikliszański 
Jerzy, Sekretarz — Druhini Rossignon 
Wanda, Zast. Sekretarza — Druh Leszek 
Andrzej, Gospodarz — Druh Degler Bo­
lesław, Zast. Gospodarza — Druhini Pe- 
carz Józefa.

Nowoobrany Zarząd zaraz po wybo­
rach przystąpił do pracy nad wykona­
niem części artystycznej programu mają­
cego się odbyć dnia 6 Kwietnia r. b. 
obchodu 75 rocznicy zgonu Juljusza Sło­
wackiego.

Nasz niestrudzony kierownik druh 
Kroczyński rozpoczął już próby z « Bal­
ladyny » której fragmenty będą odegrane 
w dzień obchodu we wielkiej sali teatru 
„ Malakoff <56 bis, avenue Malakoff. Jak 
nas zapewnia druh reżyser Kroczyński 
przedstawienie zapowiada się świetnie 
tembardziej, że i Sokół Paryski oraz 
Redakcja Sokoła dokłada wszelkich sta­
rań, aby obchód ten wypadł jaknajwspa-

' DO NACZELNIKÓW 
OKRĘGÓW I GNIAZD 

WE FRANCJI I
Zatwierdzone przez Przewodnictwo 

Związku Sokolego w Warszawie, a przy­
jęte przez naszą Dzielnicę « Rozkazy 
i objaśnienia do musztry zwartej » należy 
poprawić na str. 15 we wieiflłu 24 zamie­
niając słowo «przed » na « za ». Zdanie 
pełne będzie brzmialo jak następuje :

Na ten rozkaz ustawiają się ćwiczący 
w nakazanym szyku w ten sposób, że 
najwyższy z ćwiczących staje w odda­
leniu 3 kroków za kierownikiem, itd. 

Sławiński.
Naczelnik : dzielnicy.

OBCHÓD W 75-TĄ ROCZNICĘ 
ŚMIERCI JULJUSZA SŁOWACKIEGO

Sokół Paryski, na ostatniem Walnem 
Zebraniu zatwierdził projekt Wydziału 
urządzenia uroczystego obchodu 75 rocz­
nicy zgonu Juljusza Słowackiego i jedno­
cześnie zwrócił się do wszystkich Instytucji, 
Stowarzyszeń polskich oraz francusko- 
polskich i Redakcji pism naszych z nastę­
pującą odezwą :

Kolonja Polska w Paryżu ustalonym 
zwyczajem odbywa doroczną pielgrzymkę 
na cmentarz Montmartre na grób Juljusza 
SŁOWACKIEGO, dla złożonia hołdu pa­
mięci naszego nieśmiertelnego wieszcza.

W tym roku ubiega 75 lat od dnia Jego 
śmierci. Aby godnie odznaczyć tę rocz­
nicę, Zarząd Sokola Paryskiego, łącznie 
z Zarządem Kółka Dramatycznego przy 
Sokole Paryskim na posiedzeniu swem 
z dnia 17 b. m., uchwalił urządzić wielką 
manifestację narodową, na program której, 
według naszego projektu, złożyć się mają :

1° o godz. 10-ej rano wielka pielgrzmka 
na grób Słowackiego (składanie kwiatów, 
przemowy, chór Sokoła) ;

2° o godz. 8 54 w*ecz. uroczyste przed­
stawienie w sali Malakoff, złożone z « Bal­
ladyny » Słowackiego, odegrane przez 
Kółko Dramatyczne Sokoła Paryskiego 
oraz Deklamacji utworów Słowackiego 
i apoteozy Jego Chwały.

Pragnąc w dzień złożenia hołdu nie­
śmiertelnemu Genjuszowi Polskiemu, Ty­
tanowi ducha narodowego, złączyć wszy­
stkich rodaków bez wyjątku, zwracamy 
się do wszystkich Instytucji, Stowarzyszeń 
polskich oraz Redakcji pism, z prośbą 
o wydelegowanie swoich przedstawicieli na 
wspólne posiedzenie, odbyć się majace 
dn. 7 lutego r. b. o godz. 8 54 wiecz. w Sie­
dzibie Sokola Paryskiego (7, rue Corneille) 
celem utworzenia Komitetu obchodu i roz­
patrzenia oraz zatwierdzenia naszego pro­
jektu.

Nie wątpimy, że projekt nasz spotka 
żywą sympatję we wszystkich sferach spo­
łeczeństwa polskiego i sympatyzującego 
z nami społeczeństwa francuskiego, a przez 
wzięcie udziału w pracy Komitetu, Sza­
nowni Panowie zadokumentują, swe popar­
cie naszego projektu i jednocześnie przy­
czynią się do świetności odbehodu.

Łączymy wyrazy głębokiego szacunku 
i zasyłamy serdeczne Sokole.

CZOŁEM !
ZARZĄD
Bielski Wł. Milkuszyc

sekretarz. Prezes.
Odezwa ta została wysłana następu­

jącym Instytucjom polskim i francusko- 
polskim :

1. Ambasada, 2. Konsulat Generalny,
3. Misja Katolicka, 4. Misja Wojskowa, 
5. Komisja Reparacyjna, 6. Agencja Pra­
sowa, 7. Zakład Św. Kazimierza, 8. Związek 
b. Kombatantów polskich we Francji,
9. Tow. Społeczno-Kulturalne, 10. Opieka 
Polska, 11. Biblioteka Polska, 12. Sto­
warzyszenie Studentów, 13. Tow. Fran­
cusko-Polskie Braterstwa Broni, 14. Zwią­
zek Robotników Polskich w Paryżu, 15. 
Tow. Pracujących Polaków w Paryżu, 16. 
Les Amis de Pologne, 17. Les Amis de Pologne 
au Quartier Latin, 18. Związek Artystów 
Polskich, 19. Stowarzyszenie Techników 
Polskich, 20. Tow. Przyjaciół Harcerstwa 
Polskiego. 21. Tow. France-Pologne, 22. 
Związek Zawodowy Korespondentów Pol­
skich, 23. Redakcja Polak we Francji, 24. 
Redakcja Ogniska, 25. Redakcja Polonii, 
26. Redakcja Życia Polskiego. 27. Bank 
dla Handlu i Przemysłu, 28. Bank Spółek 
Zarobkowych, 29. Bank Zjednoczony.

Towarzystwa, które zostały przez po­
myłkę pominięte, uprzejmie prosimy uwa­
żać tę odezwę za zaproszenie.

Z SOKOŁA PARYSKIEGO

W sobotę dnia 2 Lutego r. b. o godz. 
8 1 /2, w Siedzibie Sokola odbędzie się 
odczyt Druha Kleczkowskiego Historja 
Powstania Styczniowego.

W sobotę zaś dnia 16 lutego odbędzie 
się Walne Roczne zebranie Sokoła Pa­
ryskiego w drugim i ostatecznym termi­
nie, na którym odbędą się również wy­
bory do Zarządu.

Zebranie to ważne będzie bez względu 
na ilość obecnych członków.

Wobec obszernngo porządku dziennego, 
zebranie rozpocznie się punktualnie o 
godz. 8,45 m.

Przypominamy Sz. Druhon $ 16 Sta­
tutu, że aby mieć prawo głosu przy 
wyborach, n leży uiścić zaległe składki. 
Adres Skarbnika: Gajecki, 14, rue des 
Amandiers.

Wydział.

NEKROLOGIA
Otrzymaliśmy od druha Hamburgera 

smutną wiadomość o śmierci ś. p.Dli. Leona 
Krobigkiego, inżyniera z zawodu. Zmarły 
był Prezesem Gniazda w Zakopanem i Cho­
rążym Związku Sokolstwa Polskiego.

Pomimo swoich 78 lat, ćwiczył w r. 1922 
na Zlocie Sokolim we Lwowie i w r. 1923 
na zlocie w Bielsku w ćwiczeniach wspól­
nych wolnych.

Dnia 11 listopada 1923 r. brał udział 
ze sztandarem Związku Sokolego w Paryżu 
i w Compiegne w uroczystościach rocznicy 
zawieszenia broni. Przybył on do Francji 
wtedy w towarzystwie Druha Prezesa 
Związku A. Zamoyskiego.

Zmarł w szpitalu po operacji. Ideowiec 
jakich mało i pracownik niestrudzony na 
niwie Sokolej.

Cześć jego pamięci!

VIII Olympjada
iimiimmimiimmmimii

PRZEPISY OGÓLNE
(Przepisy Ogólne, ustanowione na 

Kongresie Lozańskim w Czerwcu 
1921 r.).
I. Narody, mogące brać udział 

na Igrzyskach Olympijskich 
Art. I. W Igrzyskach Olympijskich 

biorą udział amatorzy sportu wszy­
stkich krajów, którym przysługują 
równe prawa, w miarę możności.

2. Udział.
Na Igrzyskach Olympijskich mogą 

brać udział jedynie atleci amatorzy.
3. Cechy amatora.

Cechy amatora na każdy sport 
ustalone są przez Zjednoczenie międ­
zynarodowe, kierujące tym sportem.

W wypadku, gdyby nie istniało 
Zjednoczenie międzynarodowe, pewne­
go sportu, przepisy byłyby ustanowione 
przez Komitet organizacyjny.

Zjednoczenie narodowe, które kie­
ruje w każdym kraju pewnym sportem, 
musi zaznaczyć na formularzu zapisu, 
że uczestnik jest amatorem, stosownie 
do przepisów Zjednoczenia między­
narodowego tegoż sportu.

Oświadczenie to winno być kontra- 
sygnowane przez narodowy Komitet 
Olimpijski tegoż kraju. Komitet ten 
winien również oświadczyć, że uznaje 
konkurenta jako amatora, według 
określenia zainteresowanego Zjedno­
czenia międzynarodowego.

W razie zakwestjonowania kwalifi­
kacji danego amatora jako konkurenta, 
reklamację tę roztrzyga odpowiednie 
Zjednoczenie międzynarodowe.

Cf ile reklamacja nastapi przed roz­
poczęciem igrzysk i prób, zostaje ona 
przedłożona sądowi apelacyjnemu, 
który decyduje o przepisach sportu 
do którego należy atleta i przeciw 
któremu została podana reklamacja. 
Sąd ten wyda natychmiast, ostateczny 
wyrok co do brania udziału tego ama­
tora, stosując (sanctions) kary prze­
widziane przez artykuł 18 i zgodnie 
ze sposobem ustalonym przez art. 13 
niniejszych przepisów.
4. Warunki, wymagane doprawa 

reprezentacji kraju.
Może być dopuszczonym do repre­

zentacji pewnego Państwa, jedynie ten, 
kto posiada odnośną przynależność 
państwową od urodzenia albo kto 
uzyskał ją od zgłoszonego państwa 
albo od państwa suwerennego, w któ­
rego konstytucyjny skład dana narodo­
wość wchodzi.

Jeżeli ktokolwiek brał już raz udział 
w Igrzyskach Olimpijskich, nie może 
brać udziału, w następnych jako 
przedstawiciel innego państwa, nawet 
gdyby przynależność państwową 
otrzymał — przez naturalizację za 
wyjątkiem zaboru albo utworzenia 
nowego państwa, ratyfikowanego przez 
traktat.

W razie zmiany przynależności 
państwowej, naturalizowana jednostka 
złoży oświadczenie, że w chwili za­
miany państwowej była w swoim kraju 
amatorem, Kto w jakimkolwiek spor­
cie był uznany jako zawodowiec, nie 
może brać udziału w Igrzyskach 
Olimpijskich.

5. ORGANIGZENIE WIEKU
Niema ograniczenia wieku dla za­

wodników na Igrzyskach Olimpij­
skich.

6. Udział kobiet.
W Igrzyskach Olympijskich mogą 

także brać udział kobiety.
Program ustali zawody do których 

będą mogły stawać.
7. Program.

Program oficjalny Igrzysk Olimpij­
skich jest ustalony według porządku, 
przyjęto przez międzynarodowy Ko­
mitet Olympijski.

Zawody atletów i cyklistów.
Zawody szermiercze (gimnastyka, 

atl. cięż.).
Walki (fechtunkowa, grecko-rzym­

ska, wolna, boks angielski, strzelanie 
do tarczy).

Zawody żeglarskie wioślarskie, pły­
wackie, jachting).

Hippika (sztuki hippiczne, polo).
Pięciobój klasyczny,

nowoczesny.
Gry, lawn tennis, piłka nożna (Asso- 

ciation) piłka nożna rugby.
8. Demonstracje.

Komitet organizacyjny będzie mógł 
urządzać demonstracje dwuch sportów, 
nie wymienionych w programie :

1° Sport narodowy.
2° Sport nieznany w kraju, w którym 

Igrzyska się organizują.
9. Organizacja.

Komitet organizacyjny kraju, któ­
remu zostało powierzone urządzenie 
olimpjady jest odpowiedzialny za 

Igrzyska i czyni z tego względu wszel­
kie niezbędne przygotowywania.

10. Zgłoszenia udziału.
Zgłoszenia udziału na wszystkie 

zawody są przyjmowane przez Naro­
dowy Komitet Olimpijski poszcze­
gólnego państwa i przekazywane wyłą­
cznie przez odnośny Komitet do 
Komitetu organizacyjnego Igrzysk.

Komitet organizacyjny jest zobo­
wiązany potwierdzać odbiór tych zgło­
szeń.

O ileby państwo jakie'nie posiadało 
narodowego Komitetu olimpijskiego, 
zgłoszenia winne być przekazywane 
za pośrednictwem Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego.

a) Każde poszczególne państwo win­
no przesłać Komitetowi organiza­
cyjnemu spis sportów i zawodów w któ­
rych bierze udział, i to sześć tygodni 
przed rozpoczęciem pierwszego zawo­
du danego sportu. Informacje te mogą 
być komunikowane telegraficznie.

b) Nazwiska zawodników powinny 
być złożone w Komitecie organizacyj­
nym każdego sportu na trzy tygodnie 
przed rozpoczęciem pierwszego zawo­
du. Państwa mają prawo zamienić 
podane nazwiska na inne, najpóźniej 
do 10 dni przed rozpoczęciem pierwsze­
go zawodu. Zmiany te mogą być poda­
ne telegraficznie. Zgłoszenia imienne, 
spisane w dwuch egzemplarzach na 
specjalnych formularzach należy 
złożyć na ręce Komitetu organizacyj­
nego.

Nazwiska atletów należy pisać dru­
kiem lub na maszynie.
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Aby przesyłane komunikacje tele­
graficzne były wiarogodne, narodowe 
Komitety Olympijskie, używające tego 
sposobu komunikacyjnego powinny 
uprzednio podać komitetowi organi­
zacyjnemu umów ione słowo lub dewizę, 
którą umieszczaliby w każdym prze­
słanym przez nich telegramie.

Do przepisanego terminu będzie się 
zaliczać datę wysłania telegramu.

Zapisy będą ważne o ile powyższe 
przepisy będą przestrzegane.

Opłata wejściowa nie może być wy­
magana od biorących udział w zawo­
dach.

11. Ilość zapisów.
Liczba maximum zapisów każdego 

poszczególnego Państwa do zawodu 
jest wyznaczone przez federacje mię­
dzynarodowa.

Liczby te jednakże nic mogą prze­
kroczyć :

a) 4 zawodników (bez rezerwy) do 
zawodów pojedynczych.

I>) 1 drużynę i tyle rezerwy ile ustali 
kompetentna federacja międzynaro­
dowa wyznaczona do zawodów dru­
żynowych.

Po jednej drużynie od każdego 
Państwa.

Te ostatnie przepisy nie stosują się. 
do popisów lawn-tennisu ani też do 
wyścigów cyklistów (tandemy).

W razie gdyby dany sport nie po­
siadał swej Federacji międzynarodo­
wej, Komitet Organizacyjny Igrzysk 
Olympijskich wyznacza liczbę kon­
kurentów na ten zawód, lecz stosując 
się do powyższych przepisów.

12. Zgłoszenia odrzucone.
Komitet organizacyjny ma prawo 

do odrzucenia wszelkiego zgłoszenia 
udziału, bez obowiązku podania przy­
czyn odmowy. Przyczyna ta jednakże 
zostanie zakomunikowana poufnie 
zainteresowanemu Komitetowi.

13. Reklamacje przeciwko 
kwalifikacji zawodnika.

Oprócz rodzaju reklamacji, przewi­
dzianych artykulfem 3 (kwalifikacja 
amatorów) reklamacje, które zostaną 
zgłoszone po rozpoczęciu zawodów, 
należy natychmiast złożyć piśmiennie 
do sądu apelacyjnego w przeciągu 
jednego kwandransu po ukończeniu 
każdego zawodu.

Żadna reklamacja nie może być 
wzięta pod uwagę o ile nie będzie za­
łączona do niej kwota w wysokości 
100 fr.

Reklamacji; zgłoszone po ukończe­
niu zawodów i to na każdy sport, 
reklamacje przeciwko kwalifikacji za­
wodnika będą odbierane przez Komitet 
organizacyjny w przeciągu trzydziestu 
dni po rozdaniu nagród. Komitet de­
cyduje po śledztwie ; zapadła decyzja 
jest nieodwołalną. Złożona gwarancja 
nie będzie zwrócona o ile skarga nie 
będzie umotywowana poważnymi 
przyczynami.

14. Organizacje sportowe
i sądzenie zawodów. (Wyrok).

Odnośnie do każdego sportu zo­
stanie utworzony sąd apelacyjny i sąd 
na boisku. Wyznaczanie grona sę­
dziów pozostawia się federacjom mię­
dzynarodowym.

Członkowie sądu lub sądów powinni 
być na miejscu najpóźniej 5 dni przed 
rozpoczęciem każdego pierwszego 
zawodu ich sportu, celem sprawdzenia 
ważności zapisów dotyczących ich 
funkcji .

Członkami sądu lub sądów i ich 
urzędnikami muszą być wyłącznie 
amatorzy.

W razie gdyby sąd apelacyjny nie |

Pocztowe konto czekowe
Paris Nr. 336—38.

R. C.Seine Nr. 158.611.

PIERWSZY POLSKI BANK 
we Francji.

Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie
FILJA W PARYŻU :

36, Rue de Chateaudun, 36 — PARIS (9e)
Siedziba główna :..Warszawa, ulica Traugutta, 6-8. 

około 100 oddziałów w Polsce.

Anglja, Londyn, E. C. 2. 31/33 Bishopsgate.
Filje ł Belgja, Antwerpja, 13, Rue Quellin (dom własny), 

zagranicę. : i Bruksela, 30, Marchć aux Poulets.
Holandja, Roterdam, 103, Coolsingel.

Oddział w Gdańsku, 18. Reitbahn.

Załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, 
a w szczególności wykonuje przekazy na Polskę w markach, frankach 
i dolarach; czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe we frankach i walutach zagranicznych 

za najwyższem oprocentowaniem.

SZYBKA I ZAGWARANTOWANA PRZESYŁKA PIENIĘDZY W MARKACH 
POLSKICH, FRANKACH I DOLARACH

WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY “
Kapitały własne przeszło 10 roiljardów marek polskich 

Zarząd : Marszałkowska 129, w Warszawie. — 4 Oddziały miejskie. 
Oddział w Lodzi : 77, ul. Piotrkowska.

KORESPONDENCI NA CAŁYM TERYTORJUM RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ

Oddział w Londynie : Broad-Street Avenue I 1/12 Blomfield Street, London E.C.2. 
Oddział w Gdańsku : Hundegasse 27/28

ODDZIAŁ w PARYŻU

Banque de l'Union de Varsovie
Teł : Lonvrc 31-10 i 33-74. f, rUC EdOUard-VII, Paris (9e) Adres, telegr. ; Unimgaw-Paris.

Pocztowe konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.
Bank wysyła najszybciej pieniądze przez Warszawą bezpośrednio do każdej

Bank przyjmuje wkładki oszczędnościowe za najwyższem oprocentowaniem 
we frankach

OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE.
Dział Handlowy wykonuje wszelkie tranzakcje bankowe, dotyczące handlu i przemysłu, eksportu i importu. 

PRZEKAZY DOLAROWE DO POLSKI
Szybka i tania przesyłka pieniędzy do Polski.

Przekazując pieniądze przez nasz bank nie traci się na kursie, gdyż Bank 
wypłaca pieniądze w Polsce

w DOLARACH AMERYKAŃSKICH BEZ ŻADNYCH POTRĄCAŃ
Listy i polecenia należy pisać po polsku i adresować :

BANQUE DE L’UNION DE VARSOVIE, 4, rue Edouard-VII, PARIS (9«*)

WARSZAWSKI KHAWIEC

J. MATLINR
212, Avenue du General-Michel-Bizot — Tel. : DIDEROT 48-03

Metro : VINCENNES Tramwaje : S, 6, 7, II, 14, 20, 123

MAGAZYN OTWARTY W NIEDZIELE I ŚWIĘTA
PIERWSZORZĘDNE I WYKWINTNE WYKONANIE

Z NAJLEPSZYCH ANGIELSKICH I FRANCUSKICH MATERJAŁÓW.

BIURO TŁOMACZEN
przy

Redakcji -Sokoła Polskiegon w Paiyzu przyjmuje wszelkie tłomaczenia z 
języków obcych na polski i z polskiego na języki obce.

Dokonane tłomaczenia na żądanie mogą być poświadczone przez Konsulat 
Polski lub przysięgłego tłomacza.

Członkom Sokoła 25 % zniżki.
Adres : Redakcja SOKÓŁ POLSKI, 7, rue Corneille, Paris (6C)

OSTATNIE WIADOMOŚCI
był utworzony na czas, kiedyby już 
powinien spełniać swe funkcje, Ko­
mitet organizacyjny winien zapobiedz 
temu i decyduje celem skompletowa­
nia tegoż sądu.

Sądy apelacyjne dla zawodów nie po­
siadających swej federacji narodowej 
będą tworzone przez Komitet organi­
zacyjny Igrzysk Olympijskich, po­
winny się składać z pięciu członków 
różnych narodowości, którzy wyznaczą 
prezesa. d. c.n.

Rendez-vous Sokołów
RESTAURACJA FAYOLET-BUDZIKOWSKIEGO 

W PARYŻU 
KUCHNIA FRANCUSKA I POLSKA 

Flaki w niedziele, bigos, barszcz, pierożki i. t. d.

Adres telegraficzny : 
B ank varab—Paris 

Telefony Trudaine 42-48, 
56-49,66-78, Inter. 112.

UROCZYSTE OTWARCIE 
IGRZYSK OLIMPIJSKICH 

Zimowe Zowody w Chamonix.
Dnia 25 stycznia b. r. w miejscowości 

Chamonix u stóp majestatecznego Mont- 
Blanc’u odbyło się uroczyste otwarcie 
zimowych zawodów Igrzysk Olimpijskich. 
Wiceminister wychowania fizycznego p. 
Gaston Vidal, w otoczeniu przedstawicieli 
K. I. O. władz lokalnych, zawodników 
i tłumnie zgromadzonej publiczności 
wygłosił : « Igrzyska otwarte » Zabrzmiała 
Marsyljanka... następnie przystąpiono do 
wykonania « przysięgi Olimpijskiej ».

Wl. Milkuszyc, Redaktor Naczelny. iĆ.NEB. Le Geranl: J. M. Peske.


